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J. B A LO G H - A Z100CONOLóGI!A ,A!LAlPJAll. GR!U1N1DZU1GE .DER Z!0OZ0-
NOlJOGI:1Ę, Budapest. 1953. 

1Książk.a µ. B al ·o _g ·ha ,sitanowi · ·próbę ujęcia zagadnień z,ooc,eno,lo-gic·znych 
w f0rmie 1podręcznika. Materiał podz·ielony został na 4 częśc,i, któ:re, '.być -może ;ze 
względu na krótki teJ:min., jaki Wę,gierska Akad-emia .Niauk ,dała do dyspozy·cji auto
rowi (od maja 1952 do .lipca 1953), różnią się 1bardzo ,poziomem. ,Pierwsza część nosi 
tytuł „J1edn,ostki bio·c,en-ologi,i". ·stanowi -ona próbę przenie1si,e·nia fito.socjol,ogicznej 
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k.lasy1f'ikacji ,szkoły Du IR ie t ·z a na zaga-dni,enia z1ooc-enolo•g•i-czne. ·Przy.kładowo 

wymienić można omawiane pojęcia: 'biocenoza, ,synu-zja, ekoton, so.cjacja., ko·nsocja
cja, asocjac1a, !k1onsocjra, izoecja, izocenoza i·tjp. 

Część •dTug-a Tozpa.truje zagadnienia związane. z iloścLową analizą zoocenozy 
i omawia różne ·ws·kaźn-iki chia:r.akite-ryzują,ce · bada-ną zoocenozę. W,skazać tu można 
wskaźniki dominacji, 'b.ioma-sy, w.skaźnik H a .a il" 1 -o v a, W;sk.aźn.ik A g·:r ,e 11 a i in. 
W 1tej części omawiane są także zaigadnienia ;dotyczące 1saimej -analizy terenu, jak np.

,J 
wielkość powierz.c'hni łl)\fó.bnej, p-rawo ·stałości, liczb.a Kulczyńskiego, wierność itp. 

T·rzecia, a zarazem naj,ciek·awiej napi,sana c1zęść traktuje o pr1oblemach ,b,io.lo
giczn,ej ,pro<lukcyjno.ści w odnie,sieni-u do lądowyc-h i w.o,dny,ch b 1iocenoz i ,rozpatruje 

.. 
biocenozę jako układ · p·rod'uk,ujący. 

W czwartej· części omawiane są metody zdj'ęć zooc,en0Lo·g1icznych {różne ·metody 
połowów i,loś. ci-owych, ,kwadTatów, c.i-ą,g,ów itp.). • 

Całość., ,poza trzecią częścią, ·s-prawia do,syć :su,che wrażenie, iprzyczyną teg•o, być 
może, jest -dosyć formalne ,traktowanie materiału, co w efekcie nadaje. kts•ią,żce cha
rrakter ·słownika na~ ekol·ogicz·nych. Przenoszenie ·bez większych zmian fitosocjolo
gicznej metodologii ,d-o zoocenologii Jes·t d.rugą przyczyną wywołującą wrażenie su
c,hości materiału. Dlatego też dok·ład·niej omówię jedynie część poświęco,ną zagad
nieniom biologtcznej ;pnodru,kcyjno.ści. 

Na wistępie, po zdefiniowaniu pojęcia ,,,produkcyjność ,biologiczna" i ,,,biolog,icz
1na pTodukcja" au·tor polemi-zuj-e •z thienem,annowiskim 51Posob ~m ujmowania produk

cji. W '.skazuje na trud.naści, jakie poWIStaJą -podczas rozważania .krążenia materii 
w ·biocenozie ze względu na ito., że ·ta -sa,ma materia m,oże dokonywać kilkakrotnego 
0ibieg,u w obrębie biocenozy. Trudności tych da się, zdaniem au.t,ora uni,knąć, gdy za
mia·st materii irozpatrywać 1będziemy krążenie ener,gii w bio,cenozie. 

Zródłem eneTgii, z której ko.rzy,stają ·biocenozy jest promieniowanie słońca. 

Energia prom,ienista, p·rzekształcona przez producentów w procesach fotosyntezy 
w ~wiązaną z materią organiczną ,energię cpo,tencjalną, wędruje przez or,ganizmy bio
cen.ozy, aby w pewnym momencie ,biocenozę opuścić. Autor wskazuje na trzy „ma
gi&trale", kitórym.i od,bywa się węchówka energii w biocenozie: 1) część eneTgii na
gromadza ,się w ciałach r.oś.lin i zwirerząt jako zmagazynowana energia ,potencjalna; 
2) część -energii zoistaje zużyta na podtrzymanie procesów życiowych i wypromienio-
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wuje z ,biocenozy; 3) część energii opu·szcza •biocenozę, Jak,o związana z nisskoenerge- • 
tycznymi produ,ktami przemiany materii. ·W biocen•ozie od1bywaj'ą ·się przemiany ma
terii i eneirgii, poz.o•stające w ścisłej od sieibiie zależności. 

Autor daje następującą defini.cję ,p;rzemian enerrg,etycznych biocenozy, ,,Z omówio
nego wyrrika, że jedna i ta ·sama energia tylkJo raz w.kracza do !biocenozy, i .przech,o
dząc kolejne etapy os1tatecznie ją opuszczai. Jed1nocześnie część materii ,biocenozy, 
nie opu,szczając jej, znaj1duje się w stałym krążeniu. W wyniku fotosyntezy materia 
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ta zostaje nasycona energią i następnie powoli oddaje nagromadzoną energię prz,e-
c·hodząc w u·boższą ene:rgetycznie ,p,01stać. Os.tateczn•ie jako ubogi energetycznie zwią
zek ,powraca do roślin, aby po na'sy·ceniu się energią promienistą k,on,tyn.uować tSwój 

,r 
obieg". 

Takie ,postawienie zaga,dnienia pozwal1a na dużo ~atwiejsze uchwycenie pro.dukcji 
b'io1'ogicznej, niż ujęcie T h i •e n e m a n n a. • / 

Dalszy ciąg tej części Jest :rozwinię,ciem i uz,u,pełnięniem tezy o krążeniu . energii 
w biocenozie. 

1K·siążka ta winna zainteres,ować ekologów zajmującyc·h ,s ię proble·ma,mi produk
cyJności ·biologicznej. 
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